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Kuryer Poxnañakí
wychodzi codziennie z wyjątkiem ponie­

działków i dni poświątecznych.

Bedaiicya: 
przy ulicy św. Marcina nr. 16.

Adwini strawy a i JSkwpe- 
dycya:

przy ulicy św. Marcina nr. 16 w Drukarni 
Kuryera Poznańskiego.

Trutedpłata kwartalna
wynod w Poznaniu marek 4, na wwy- 
gtkich pocztach cesarstwa niemieckiego 
i w Austryi marek 5 (zob. Zeitnngs-Prew^ 
listę p. 1893 Abtheiiung II. s. Nr. 60.) 
w innych krajach: cena poznańska z do­

łączeniem przesyłki.

Cena ogloaeeti
wynosi 16 fenygów od drobnego siedwlo- 
łamowego wiersza. — Reklamy po 80 fen. 
od wiersza. — Przekład na język polski 

bezpłatnie.

Ra chmann i Frendler, w 
Haasenstein & Vogl

AJENCYE KURIERA POZNAŃSKIEGO:
Warszawie ulica Senatorska ¡IKS. — R. M o s s e, w Berlinie, Frankfurcie u. M., Hamburgu, Lipsku, Monachium, Norymberdze^ Pradze 

¡r w Bazylei, Dreźnie, Gdańsku, Hali n. S., Hanowerze, Genewie, Kamienicy (Chemmtz), Kolonii, Lubece, Norymberdze.
Strassburgu, Stuttgarcie, Wiedniu, Wrocławiu, Zurychu, 

Havas Laffite & Comp. w Paryżu place de la Bourse »■

Poznań, 10 sierpnia.

Z bieżącej chudli.
(BI home-rule w formie przyjęty przez Izbę gmin. —

Flota rosyjska na morzu Śródziemni m.)
Przy końcu rozpraw w Izbie uiższćj nad bibm 

home-rule, wyłania się nieco zmieniony obraz irlandz­
ki! go samorządu. Wprowadzony w ogień parlamen 
tarnćj walki, projekt Gladstona przedstawia się 
obecnie, po licznych poprawkach i ustępstwach w tćj 
formie, w jakiś) będzie rrzedłofcony i bezwatjienia 
odrzuc-ny przez Izbę lordów. Według treś i bilu, 
Irlaodya otrzymać ma własny parlament, czyli, jak 
się wyraża piojtkt, „ciało prawodawcze“, złożone 
z dwóth Izb: rady ustawodawczej i ustawodawczego 
zgromadzenia. Rada składa się z 48 członków, 
wyb eranych na lat 8. Wyborcami są ci wszyscy, 
którzy opłacają najmniój 20 fantów szterlingów 
czynszu; liczba ich wyncsio będzie około 170.000 
Zgromadzenie ustawodawcze składać się ma z 103 
członków, wybranych przez głosowanie powszechue. 
Parlament irlandzki nie ma władzy prawodawczej co 
do kwestyi, dotyczących całego państwa, a więc 
wojny i pokoju, zawierania układów i t. d. Podczas 
pierwszych sześciu lat po wejściu w życie irlandz­
kiego bilu, szereg ważnych spraw, jak podatki grun­
towe (Land taxatiori), organizacja policyi i pensye 
urzędników, podlegać ma kontroli parlamentu pań­
stwowego. Inny artykuł bilu postanawia, że parla­
ment nie może pod żadną formą subwencyonowaó 
jakiegokolwiek wyznania religijnego. Jest to, jak 
wiadomo, przepis, obliczony na pozyskanie prote­
stantów prowincyi Ulster. Wicekról, mianowany 
przez królową na lat sześć, ma przydaną sobie radę 
wykonawczą i posiada prawo położenia swego veto, 
przywilój, którego mu nie przyznawał projekt bilu 
home-rule z roku 1886. Trudną kwestyę reprezen- 
tacyi Irlandczyków w Westminsterze rozstrzygnięto 
w ten sposób, że liczba posłów irlandzkich w parla­
mencie państwowym zniżona została z 103 do 80. 
Redakcya ta stoi w związku z kompetencyą parla­
mentu państwowego w rozstrzyganiu pewnych śeiśb 
irlandzkich spraw; kompetencyą ta ustanie po latach 
sześciu, a wówczas reprezentacya irlandzka w West­
minsterze będzie musiała uledz ponownćj reformie. 
Finansowa część bilu home-rule załatwiona jest pro­
wizorycznie na przeciąg lat sześciu. W tym okresie 
czasu przyczyniać się ma Irlandya do wydatków 
ogólnych kwotą 2 milionów funtów sztsrlingów, po 
krywając w ten sposób blisko V» budżetu ogólnych 
wydatków. Prawo rozpisywania i ściągania po 
datków zawarowane ma również na lat sześa pań­
stwowy parlament.

Wiadomość, że Rosya zamierza sformować stałą 
eskardę na morzu Sródziemnem, oraz że Francya 
oświadczyła gotowość otworzenia w tym celu dla 
floty rosyjskiej jednej ze stacyi okrętowych wywo­
łała — jak donosi „Politische (Korrespondenz“ 
rządowych kołach tureckich pewne zaniepokojenie 
Wobec jiwagi, z jaką Porta śledzi objawy rosyj 
skiej polityki, wspomniany zamiar Rcsyi dał oczy 
wiście powód do rozlicznych komentarzy. Już w 
przeszłym wieku posiadała Rosya stacyą okrętową 
na morzu Śródziemnem, a mianowicie port Mahoń 
na wyspie Minorce. W połowie bieżącego stulecia 
miała Rosya również przez czas krótki na morzu 
Sródziemnem otwartą przystań okrętową w sardyn 
skim porcie Villefranshe, który w r. 1860 odstąpiony 
został Francji wraz z hrabstwem nicejskiem. W 
rządowych kołach tureckich — pisze dalej „Polit 
Corr.“ — panuje przekonanie, że Rosya oddawna, a 
szczególniej po r. 1870, dążąc do utworzenia eska­
dry |na morzu Sródziemnem chce obecnie istotnie 
przystąpić do urzeczywistnienia długoletniego planu 
Rzeczą jest pewną, że Turcya nie może lekceważyć 
znaczenia rosyjskiej floty na morzu Sródziemnem 
Rozległe brzegi tureckie są niemal zopełnie pozba 
wionę ochrony i tureckie okręty wojenne nie 
opuszczają od lat wielu Złotego rogu, tak, że w tej 
chwili nie ma właściwie floty tureckiej, ani na wo­
dach tureckich, ani na morza Sródziemnem. Gdyby 
istotnie przyszło do utworzenia floty rosyjskiej po 
drugiej stronie Bosforu, Porta byłaby zmuszona 
zwrócić pilniejszą uwagę na stan swej marynarki i 
przystąpić do wykonania planów fortyfikacyjnych 
generała Brialmonta w cieśninie Dardanelskiej.

I>o młodzieży!
• i.

Nasz Adam napisał „Odę do młodości“, nie 
mieccy poeci wynosili równocześnie cnoty i bohater­
skie czyny młodzieży, która za wolność kraju wal 
czyła przeciw Napoleonowi I.

To było niedawno temu, a dziś? Dziś, oto ani 
hymnu, ani jednćj ody nikt nie napisze w Niemczech 
Przeciwnie, od lat szeregu czytać można w gazę 
tach, słyszeć można z katedr i z mównic żale na 
„leniuchów“, „hulaków“, „marnotrawców“ i jak ich 
tam już nazywają tych młodzieńców dzisiejszych, 
tych przyszłych obywateli, kształcących się do przy­
szłego życia po akademiach i uniwersytetach. Go 
za kontrast między „teraz“ a „niedawno temu!“

Oto słuohajmy, jakto profesor dr. G. Schmoller 
pożegnał w Berlinie na końcu semestru swoich słu­
chaczy ekonomii politycznćj; przypatrzmy się świa­
dectwu, jakie on im wystawił. Oto jego słowa:

„Uważam sobie za obowiązpk, aby wynurzyć 
podziękowanie tym licznym panom, którzy aż do 

ia dzisiejszego z tak gorliwą pilnością i uwagą 
słuchali moich wykładów. Rzecz jasna, że dziękuję 
tylko tym pilnym, a nie tym, którzy przez cały se­
mestr „świętowali“, a dziś przyszli tylko dla tego, 
aby odebrać świadectwo, którem ¡o em chcą otuma­
nić władza egzaminacyjne.

Moi panowie! Daleki jestem od tego, aby 
chcieć ganić każdego, który nie przychodził na pre­
lekcje, a mara tu na myśli tych starszych i pilnych 
panów, ksórzy w domu wiele czytają i pracują, bo 
ci mogą więcćj skorzystać, ucząc się w domo, ani­
żeli przez przysłuchiwanie się wykładom. Ale, co 
mię boli — oto, że tak wielu studentów przez dwa 
lub trzy lat ł wogóle nic nie robi, nic się nie uczy, 
tylko bula i próżnuje. Nie mam też nic przeciw 
temu, aby młodzieniec, jak to mówią, czasem sobie 

pozwolił“ i jakieś głupstwo popełnił. Ale, aby przez 
dwa lub trzy lata in continuo nic nie robić, tego 
na całym święcie nie wolno nawet dorosłemu czło­
wiekowi, tego nie widzimy w żadnej innéj karyerze, 
tego niema w żadnym innym systemie wychowawczym 
na ś wiecie.

Kto przez dwa lub trzy lata tylko próżnuje, 
tylko się bawi, leniwie używa, ten musi zmarnieć 
fizycznie i umysłowo. Z takiego młodzieńca tylko 
wyjątkywo, przypadkiem mcże się stać porządny 
członek społeczeństwa. Ale to też wyjątki! Dzięki 
Bogn, że jest jeszcze wiele lepszćj młodzieży.

Co do mnie, to nie mogę narzekać, abym kie­
dy do próżnych ław przemawiał, bo z 200—300 słu­
chaczy przychodziła prawie zawsze połowa na ko­
legia, czasem było nawet trzy czwarte słuchaczów, 

to już wystarcza, aby z zadowoleniem i z wewną- 
trzną radością przemawiać. Ale procent leniuchów 
był jednak za wi elkim, a to mnie martwi. Nie cho­
dzi tu o mnie. Bynajmniéj! Chodzi mi o nasze 
społe zeństwo. Gdy tak widzę > próżne miejsca, 
które ci próżniacy zająć powinni i gdy tak wejrzę 
w przyszłość, to zastanawiam się nad tem, czy też 
nasz stan urzędników będzie mógł odpowiedzieć te­
mu ciężkiemu zadaniu, które go czeka, czy ten stan 
urzędniczy nie cofa się pod względem charakteru, 
wykształcenia i wiedzy. W tym względzie decydu­
je jedynie to, czego się akademik nauczył i co on 
tu rcbił.

Nie powinniśmy mieć tak wielu referendaryu- 
szów, asesorów, sędziów, landratów i tajnjch r&dz- 
ców, którzy się niczego na uniwersytecie nie nau­
czyli, jak tylko tego, aby występować na zewnątrz 
po studencka, ale jedynie [z zabytkami wesołego 
życia.

Nasze mienniejsze i wykształceńsze klasy sa­
me podcinają swój byf, jeżeli pozwalają na to, aby 
trzecia część ich synów w ten sposób przysposabia­
ła się do przyszłego zawodu. Takićj młodzieży nie 
pragnę ja na moich wykładach i czaję się w wie­
le lepszem towarzystwie, gdy tych panów nie ma. 
Ale lękam się o przyszłość kraju. Do błędów kół 
arystokratycznych należą w pierwszćj linii rozpustne 
wybryki dorastającćj generacyi, która w dzisiejszych 
tak materyalizmem na wskroś przesiąkłych czasach, 
pragnie jedynie używać i „cięto“ (schneidig) wystę­
pować. Nic więcćj nie rozgorycza, jak takie postę­
powanie, które w historyi niejednokrotnie było po­
wodem do wybuchów.

Nie chodzi w.ęc o to, czy student więcćj lub 
mnićj świętuje, ale chodzi o duchowy i moralny sto­
pień naszych urzędników, naszych nauczycieli, na­
szych przyszłych przywódzców ludu, tu chodzi o 
przyszłość państwa niemieckiego i pruskiego. A po­
nieważ to wszystko leży mi na sercu, dla tego też 
pozwoliłem sobie wylać to serce przed wami. Nie­
chaj młodzież akademicka przynajmnićj wie o tem, 
że między jćj nauczycielami jest i to niewątpliwie 
bardzo'wielu takich, którzy na to, co się dziś dzieje, 
obojętnem nie patrzą okiem.“ Tak przemówił do 
młodzieży akademhkićj prof. dr. Schmoller.

zipominają, ile właśnie w tych iężkici czasach 
mamy księżom naszym do zawdzięczenia i którzy 
ważą się im! grozić i pochwalać ich przewinienie. 
Kto z całem zaparciem się siebie, z narażeniem 
często bytu i wolności nosił nam słowo Boże w oj 
czystym języku? Kt> uczył dzieci nasze pacierza 
;o polsku i choć temi jedynie możiiwemi sposobami 
podtrzymywał ducha narodowego? Czt to może ro­
bili redaktorzy „Orędownika“ i „Postępu“? Żałuje­
my, ale myśmy o tem nie słyszeli.

Będąc pewni że wszyscy włościanie i prawi 
Polacy jak jeden mąż, są zdania naszego, prosimy 
w imieniu stanu włościańskiego naszych kochanych 
i szanownych księży, by nam jak dotąd tak i dalćj 
wskazywali, prócz w kościele, drogi zbawienia i pu­
blicznie, w sprawach narodu, te drogę, którą iść 
trzeba, by się stać prawymi obywatelami, wiernymi 
synami wiary i ojczyzny, pamiętającymi, że w zgo­
dzie i ledaości siła narodu.

Dalćj w imieniu naszego stanu protestujemy 
przeciw pisaniu „Orędownika“, że broni woli „ludu“ 
i „narodu“. My, i chyba my najwięcćj mamy prawo 
do nazwy „ludu“ i „narodu“, a my obrony takiego 
jak „Orędownik“ pisma nie potrzebujemy i nie 
chcemy. Niech wymienia tych, którzy chcą być 
przez niego bronieni, ale nazwać ludem kilkuset 
przez siebie zbałamuconych, w porównaniu do setek 
tysięcy, to przesada granicząca z bezczelnością..

Wzywamy was wszystkich braci włościan 
z serca i duszy wiernych synów Kościoła i Oj­
czyzny, nie dawajcie się bałamucić przez gadania, 
dążące do socyalizmu i bezwiary. Pamiętajcie, że 
zaczyna się od poniewierania zastępców Boga na 
ziemi, a potem krok tylko do poniewierania samego 
Boga i wiary Jego świętój.
Benon Kowalewicz. Frańciszek Nykiel. Józef 
Kubicki, AntoDi Firlej. Frańciszek Dekiert. 
Frańciszek Miś. Józef Wencel. Wawrzyn Rękoś. 
Jan Adamczewski. Maksymilian Kosmaciński. 
Michał Schmidt. Ignacy Schmidt. Łukasz Far- 
mańczak. Antoni Slodnik. Macićj Muszkieta. 
Augustyn Nowak. Andrzćj Jęśkowiak. Andrzej 
Mahen? Frańciszek Bura. Józef Dziaszyk. Kaź- 
mirz Walahowski. Jan Wolniezak. Piotr Szwaj- 
kowski. Frańciszek Kościelny. Frańciszek Jan. 
Walenty Roszyk. Piotr Dekiert. Tomasz Szy- 
mysł. Wiktor Rękoś. Frańciszek Muszkieta. Jó­
zef Muszkieta. Stefan Czternasty. Wincenty 
Zając. Jan Wojciech. Jakób Muszkieta. Walenty 
Dziaszyk. Michał Wojciech. Piotr Rękoś. Michał 
Formańczak. Franciszek Kręnc. Walenty Baka- 
lera. Jan Rynek. Szczepan Firlej. Augustyn 

Firlej. Walenty Czternasty. Józef Janasik. 
Powyższe głosy z Krotoszyna i Brenna niech 

będą przykładem dla luda całego naszego Księstwa. 
Ze wszystkich stron, gdzie po staremu biją serca 
polskie zgodnie dla Kościoła i Ojczyzny, niech się 
posypią takie, jak powyższe protesty przeciwko nie­
powołanym obrońcom ludu, „Orędownikowi“ i „Po­
stępowi“, i niech wszędzie czcigodne nasze ducho­
wieństwo i inteligeneya, tak po wsiach, jak i po 
miastach, stara się wyjaśnić jak najszerszym kolom 
ludności, jak zdrożnie postępują ci, którzy przez 
abonament popierają takie pisma, jak „Postęp“ i 
„Orędownik“, bałamucące w tak niebezpieczny spo­
sób niższe warstwy naszego społeczeństwa, i odgry­
wające w obec tego społeczeństw* rolę istnych Kai­
nów... Z bardzo wiarogodnego źródła dochodzi nas 
też wiadomość, że grono bardzo poważnych obywa­
teli tak świeckich, jak duchownych zobowiązało się 
w obec siebie nawzajem, że nie tylko nie będą aho- 
nowali „Orędownika“ i „Postępu“, ale nawet nie 
będą tych pism popierali przez inseraty. Na ważną tę 
wiadomość zwracamy uwagę panom kupcom miejsco­
wym i zamiejscowym.

Głosy ludu.
Przed dwoma dniami zamieściliśmy odezwę 

dzielnych Krotoszyniaków, mieszczan, potępiającą 
niesłychane wybrjki „Orędownika“ i „Postępu“ — 
wczorajszy „Wielkopolanin“ wydrukował następują­
cą odezwę włościan:

Brenno, 6 sierpnia 1893.
Mając w żniwa dużo do roboty, odzywamy się 

choć późno w sprawie, która żywo nas tu obeszła 
prosimy pana o umieszczenie w piśmie swem na­

stępujących słów kilka, wyrażając zarazem prośbę, 
aby i inne pisma polskie te słowa, idące prosto z 
serca, powtórzyły.

„Orędownik opisując zdarzenie znane targnię­
cia się na księdza dr. Skrzydlewskiego podczas wal­
nego zebrania wyborców miasta Poznania pisze:

„Tak jednakże pójdzie każdemu księdzu,
„który nie będzie umiał rozróżnić urzędu ka­
płańskiego od prawa swego obywatelskiego. 
„Na zebraniu wyborców nie ma kapłanów, są 
„tylko itd.
Wobec całego zdarzenia i bezczelności uniewi- 

nienia go, my niżćj podpisani gospodarze, my chłopi 
włościanie, którzy w imię potu wylanego na ojców 
ziemi chyba także glos mamy w sprawach narodu, 
wyrażamy ubolewanie nasze i oburzenie, że są te­
raz tak krótko po „Kulturkamfle“ ludzie, którzy

wypatek, równocześnie napadały z tćm więsszą za­
ciętością na dnehownycb, przypisując im w końcu 
winę całego zajścia. „Orędownik“ zachęoał nawet 
do powtórz nia tego „wybryku, nieodpowiadającego 
charakterowi katolickiemu, polskiemu i obywatel­
skiemu“, odgrażając się, że „tak pójdzie każdemu 
księdzu, który nie będzie umiał rozróżniać urzędu 
kapłańskiego od prawa swego obywatelskiego. _ 

Tak tedy redaktorowie pism tych, układając 
wspólnie ze swoimi zwolennikami powyższą uchwałę, 
potępili samych siebie. Rzecz oczywista, że ma za­
mierzali oni tego osięgnąć, przedkładając zebraniu 
onegdajszemu rzeczoną rezolucyą do uchwalenia, ale 
chcieli się po prostu obmyć z winy, jaka ciąży na 
nich. Jednakże manewr tea, jakkolwiek przebiegle 
obmyślony, zamydli chyba .oczy tylko tym zaślepio­
nym adherentom, dla których slfą i omegą rozumu 
politycznego jest „Orędownik“ i „Postęp“.

Druga rezolucyą brzmi:
„Wyborcy miasta Poznania, zebrani na wiecu 

ludowym katolicko-polskim na dniu 8 sierpnia, zwa­
żywszy, że hałasy i skandale, z powodu nietakto­
wnego postępowania (!) przewodniczącego byłego ko­
mitetu wyborczego jakie miały miejsce na walnem 
zebraniu wyborczem, odbytem na dniu 27 lipca 1893 
roku w wysokim stopniu szkodzą honorowi i godno­
ści obywatelskiej oraz całej sprawie narodowej, po­
tępiają hałasy te i skandale, a nadto wzywają całe 
obywatelstwo poznańskie, ażeby na przyszłem zebra­
niu wyborczem, na którem nastąpi wybór nowego ko­
mitetu wyborczego, pilnowało ładu, spokoju i porzą-^ 
dku i nie dopuściło do ponownego rozbicia zebrania.

Któż to potępia hałasy i skandale, uwłaczające 
honorowi i godności obywatelskiej oraz calćj sprawie 
narodowćj? Kto to wzywa obywatelstwo, aby na 
przyszłem zebraniu wyborczem pilnowało ładu, spo­
koju i porządku, oraz nie dopuściło do ponownego 
rozbicia zebrania ? — Oto ci sami ludzie, ci sami 
prowodyrzy, którzy nie bacząc na cześć naszą naro­
dową, i na nasze tradycye, proklamowali jeszcze 
przed kilku dniami „rozbijanie i gruchotame zebrań, 
którzy rozbijanie to zalecali gorąco i namiętnie swoim 
zwolennikom i przyjaciołom, którzy bezwstydnie pod­
nieśli je do godności programu politycznego ! Ten sam 
„Postęp“ i ten sam „Oręd.“, te same gazety, które po 
każdem rozbicia zebrania sławiły mieszczaństwo pozn., 
które po każdćj burdzie i skandalu wołały tryum­
falnie, że honor miasta uratowany, które wzywały 
do zrywania solidarności narodowćj, śmią dzisiaj bez 
zarumienienia się zwalać winę za wszystkie swoje 
występki na „nietaktowne postępowanie przewodni­
czącego“. Skoroście panowie zerwali sohdarnośo 
narodową, skoroście na sztandarze waszym wypisali 
rozbój polityczny, uważaliśmy was za ludzi gotowych 
do wszystkiego, gotowych do targnięcia na naj­
większe świętości nasze, nie przypuszczaliśmy jednak 
i przypuścić nie mogli, ahyście o swych własnych wy­
stępkach powiedzieli to, cośmy już dawno pisali, 
mianowicie, że „szkodzą one w wysokim stopniu 
honorowi i godności obywatelskićj, oraz całćj spra­
wie narodowćj.“ Wprawdzie winę za swoje wy­
stępki usiłujecie teraz bezczelnie przypisać komu 
innemu, ludziom spokoju i porządku, ale społeczeń­
stwo nasze, lud nasz nie jest tak ograniczony, jak 
przypuszczacie, nie uwierzy on waszym kłamstwom, 
nie zapomni on o tem, coście pisali, a za co prę­
dzej lub późaićj wami pogardzi. Patrzcie, juz 
się rusza wszystko, co lepsze w naszem społe­
czeństwie, po wsiach i miastach lud nasz zwraca 
się przeciwko wam — z pogardą i oburzeniem 1

Kitka uwag o zebraniu secesyonistów.

Trzecia rezolucyą to już nie produkt złej woli, 
to kalumnie najniższego rodzaju. Brzmi ona: „Wy­
borcy miasta Poznania zebrani na wiecu ludowym 
katolicko polskim na dniu 8 sierpnia 1893 roku wy­
rażają za utworzenie funduszu gadzinowego na zohy­
dzenie obywatestwa słowa pogardy i oburzenia, na 
organa naszćj partyi dworskićj, a mianowicie „Wiel­
kopolanina“, uchodzącego za pismo ludowe, które to 
pisma w swych artykułach przypisują: 1) rozbicie 
ostatniego walnego zebrania wyborczego opozycyi 
ludowej narodowej, 2) składają całą winę na barki 
tejże opozycyi za zajście na temże zebraniu z jednym 
czcigodnych kapłanów, 3) rzucają oszczerstwa na tęż 
opozycyą, odsądzając ją od katolicyzmu, od czci i 
wiary.

Z tego powodu my tu zebrani wyrażamy słowa 
pogardy i oburzenia i uważamy:

1) iż robota gazet partyi dworskićj pracuje dla
socyalistów, . . , .

2) szkodzi we wysokim stopniu sprawie katoli«
cki©jp

3) i tworzy przepaść pomiędzy ludem naszym
a duchowieństwem.“ ,

Utworzenie jakiegoś fanduszu gadzinowego jest
kłamstwem, godnem ludzi, którzy nie mają żadnego 
poszanowania dla prawdy, którzy z prawdą liczyc 
się nie zwykli, którym nie zależy po prostu na tem, 
czy komukolwiek wyrządzą szkodę moralną. „Wiel­
kopolanin“ jest rzeczy wistem pismem ludowem, nie 
potrzebuje ono żadnych gadzinowych funduszy, po­
siada bowiem kapitały, któremi jego szlachetni po- 
siedziciele zasilają inne instytucye, potrzebujące pomocy, 
a pracujące uczciwie nad oświatą ludową. Rozbija­
nia zebrań wyborczych i winy za zajście na osta- 

i tniem zebraniu nie przypisywaliśmy dotychczas ża- 
dnćj „opozycyi ludowćj“, ponieważ opozycyi takićj

Zwolennicy „Orędownika“ i „Postępu“ uchwa­
lili na onegdaiszem zebraniu cztery rezolucye, z któ- 
remi warto się nieco bliżćj zapoznać.

W pierwszćj rezolucji „oburzają się oni do 
głębi z powodu zajścia, jakie miało miejsce z jednym 
z naszych czcigodnych księży na walnem zebraniu 
wyborczem, odbytem na dniu 27 lipce br., i potę­
piają ten wybryk, nie odpowiadający charakterowi 
katolickiemu, polskiemu i obywatelskiemu.“ Jeśli 
kogo, to nas przedewszystkiem cieszy niewymownie,

1 że panowie, urządzający zebranie onegdajsze, potę­
pili w tak stanowczy sposób targnięcie się na gło­
wę kapłana. Jako zwolennicy i redaktorowie „Orędo­
wnika“ i „Postępu“, zważyć oni jednak powinni, że 
wybryk ten był skutkiem podszczuwań rzeczonych 
gazet i że gazety te są też w istocie intelektualny­
mi sprawcami tego smutnego i haniebnego zajścia. 
Wszakże „Oręd.“ już kilka tygodni przed owym wybry­
kiem odmawi ał w rozmaitej formie duchowieństwu nasze­
mu prawa zajmowania się sprawami publicznemi, a 
„Postęp“ przedstawiał duchownych jako nieprzyja- 

l ciół ludu, działających na jego niekorzyść. Gazety 
te uprawiały to „szlachetne“ rzemiosło podburzania 
maluczkich przeciwko księżom systematycznie i kon­
sekwentnie, aż ostatecznie jakiś zapaleniec, upojony 
ich elukuhracyami, posunął się o krok dalej i pod­
niósł rękę na kapłana. Wypadek ten nie powstrzy­
mał jednakże ani „Orędownika“, ani „Postępu“, 
w grzesznej, gorszącćj i niepatryotycznćj agitacyi. 
Przeciwnie, pisma te, ganiąc powierzchownie sam



nie znaliśmy i nie znamy; jeśli jednak opozyoya ta 
solidaryzuje się z »Orędownikiem“ i „Postępem“, to 
oczywiście ponosi ona część winy za burdy i skan­
dale, za rozbijanie zebrań i solidarności narodowój, 
jako narzędzie pism rzeczoaych. Pisma te, jak po- 
wyżej wykazaliśmy, zalecały rozbijanie zebrań, na­
padały na duchowieństwo i odgrażały się duchowień­
stwu powtórzeniem haniebnego „wybryku“, kto się 
zatem solidaryzuje z niemi, kto je popiera i rozsze­
rza,, ten równocześnie bierze na siebie odpowiedzial­
ność przed ludźmi i Bogiem za skutki ich grzecznój 
agitacyi. Similis simili gaudet.

Z dalszą częścią rezolucyi, mianowicie „że ro­
bota gazet partyi dworskiój pracuje dla soeyalistów, 
. szkodzi w wysokim stopniu sprawie katolickiój, 
ze tworzy przepaść pomiędzy ludem naszym a du­
chowieństwem“ rozprawiać się nie warto w obec 
tego, cośmy powyżój powiedzieli i wykazali na 
podstawie dowodów, znanych każdemu zajmującemu 
się naszemi sprawami publieznemi. Są to po pro- 
. przepraszamy naszych czytelników za wyra­
żenie — banalne głupstwa, na których lep pójdą 
tylko ci, co nie umieją myśleć samodzielnie. Można- 
by zarzuty te słusznie i sprawiedliwie zastósowaó 
do „Orędownika“ i „Postępu“, które to pisma z tój wła­
śnie przyczyny wraz z swoimi zaślepionymi adhe­
rentami obwiniają ludzi, dążących do wręcz przeci­
wnych celów.

Mowy wygłoszone na onegdajszem zebraniu 
»Orędownika“ i „Postępu“ poddamy dopióro jutro 
ściślejszój krytyce; dzisiaj powtórzymy tylko to, co 
„Dziennik Poznański“ pisze o wywodach p. Knapo- 
wskiego:

„Przemówienie p. Stanisława Knapowskiego — 
Plsze „Dzień. Pozn.“ — nacechowane było brakiem 
wszelkiego zmysłu politycznego i nieznajomością naj- 
elementarniejszych zasad logiki, a na domiar fałsza­
mi historycznemi, które raziły uszy tój znikającój 
garstki inteligencyi, która na zebranie podążyła. 
Nakładzca i redaktor „Postępu“ nie dorósł stano­
wczo zadaniu swojemu, a istotnie żałować wypada 
tego ludu, który z takiej skarbnicy mądrości czerpie 
naukę swoją. Cała nieudolność p. Knapowskiego obja­
wiła się jaskrawo w momencie, gdy starał się wykazać 
różnicę między własnemi poglądami politycznemi, a 
kierunkiem Koła polskiego. Ostatecznie w progra­
mie swoim zamieścił istotnie prawie to wszystko, co 
w zasadniczym programie posłów naszych się znaj­
duje. Mimo to jednak starał się w mówić na pod- 
• £Wv8 luŻDych • domysłów i logicznych potworności, 
jakoby rzeczywiście przepaść istniała między posłami 
a ludem, jakoby posłowie nie bronili praw naszych, 
jikoby starać się nie chcieli o nasz język narodowy 
i programem swoim politycznym odskakiwali daleko 

Programu wiecowników. Były to kurczowe wy­
siłki człowieka, który pragnął sztucznie skonstru- 
owao różnicę, aby na niej wyróść na bohatera. Po-
verino 1“

Jał łowić wieśniaków m wsfllg socyalizom,
o tern poucza w obszernym artykule „Vorwärts“ 
socyalno-demokratycznych agitatorów. Przedewszy- 
stkiem przestrzega, aby wobec wiejskiój ludności 
nie łączyć pod żadnym względem socyalizmu z roz­
szerzaniem ateistycznych zasad. Byłoby to — zda­
niem berlińskiego organu socyalistycznego — nie- 
mądrem, ponieważ ludność wiejska przywiązana jest 
bardz ój od miejskiój do wiary Ojców. Natomiast 
wolno zaczepiać duchownych, bo i dla wiejskiej 
ludności, staje się — jak to widać w katolickiśj 
Bąwaryi Górnój — rzeczą coraz jaśniejszą, że ducho­
wieństwo a religia to nie jedno i to samo. Toż 
nawet z kół duchowieństwa samego dają się — pi­
sze „Vorwärts“ — słyszeć skargi na brak chrystya- 
nizmu u współbraci w urzędzie. Na zebraniach 
ludowych nie mają agitatorzy wedle rady „Vorwärts“ 
przy rozprawach puszczać się z duchownymi na 
pole religijne, na które ci ostatni często z pomyśl­
nym rezultatem skierowywali dyskusyą, aby omi­
nąć właściwy temat sporny: „kapitalistyczny, 
czy socyalistyczny ład ekonomiczny ?“ Jestto nieco 
śmiałe twierdzenie ze strony ludzi, którzy z zasady 
wymijającą dają odpowiedź na wszelkie pytania 
socyalistyczno-ekonomiczne, a tego, który pyta, przed­
stawiają jako półgłówka. „Vorwärts“ radzi mądrze, 
nie rozprawiać wiele o „socyalistycznym ładzie eko­
nomicznym“, lecz krytykować to, co jest, i odgrze­
wać stare dzieje. Zaleca się — mówi — wyka­
zywać, jak duchowieństwo traktowało lud. W ka­
tolickich okolicach mają przypominać, że wielka 
własność ziemska biskupstw i klasztorów po większój 
części zabraną została chłopom, że duchowieństwo, 
a mianowicie duchowieństwo zakonne, dążyło do 
tego, ażeby władza państwowa zdegradowała wol­
nego chłopa do rzędu niewolnika i zmusiła go od­
rabiać pańszczyznę dla klasztorów i biskupstw, że 
jeszcze dzisiaj nadzwyczaj bogate zakłady duchowne 
wykupują chłopów i wypędzają ich z domu do domu, 
aby bezustannie powiększać swoją własność. Jak 
widzimy, czerpie niemiecka socyalna demokracya 
swoją znajomość stosunków wiejskich wciąż jeszcze 
z romansów bardzo podejrzanego gatunku, w czem 
ślepo idzie za nią socyalna demokracya polska, po­
pierana uziś jawnie i głośno przez żywioły nadające 
ton „Orędownikowi“ i „Postępowi“.

W każdym razie agitatorzy socyalistyczni 
dobrze uczynią, jeżeli nie pójdą za radą „Vorwärts“, 
którego pomiędzy socyalistami wrzekomo polskimi, 
albo powiedzmy raczśj żydowsko-polskimi reprezen­
tuje „Gazeta Robotnicza“ ; dyskusyą o tych przed­
miotach bowiem z duchownym mogłaby się dla nich 
skończyć jeszcze nieprzyjemniój, aniżeli lozprawa 
o kwestyach religijnych. Godzi się tóż spodziewać, że 
włościanie zapytają panów agitatorów, gdzie to leżą 
owe bogate biskupstwa i klasztory z obszernemi lati- 
fundyaroi, a gdy nie będzie odpowiedzi, nie omie­
szkają pouczyć tych jegomościów za pomocą demon- 
stracyi „ad hominem *, jak się rzeczy w istocie mają. 
Dalój zaleca „Vorwärts“ cytować św. Tomasza 
z Akwinu i podaje zarazem budujące miejsca z nie­
go, prawdopodobnie dla tego, że przypuszcza, iż nie 
każdy agitator studyował św. Tomasza i posiada 
jego dzieła. Na nieszczęście jestto to samo miejsce, 
które w głośnych rozprawach w parlamencie o pań­
stwie przyszłości „cytował“ już p. Frohme, a co do 
którego dep. ks. Hitze dowiódł natychmiast, że wy­
jęte jest nie z św. Tomasza, lecz z Aristotelesa, i że

św. Tomasz broni zupełnie przeciwnych zapatrywań. 
Dla tego zalecałoby się agitatorom, aby się nie po­
zwolili wciągać nieostrożnie duchownym w dziedzinę 
filozoficzną, i aby mianowicie dziennika „Vorwärts“ 
używali ostrożnie jako źródła. Przed protestanckimi 
chłopami mają agitatorzy, wedle rady „Vorwärts“, 
cytować znane orzeczenia Lutra z czasów wojny 
chłopskiój. „Vorwärts“ przypomina w końcu raz 
jeszcze, że agitacyą wiejską należy prowadzić z po­
mocą materyału historycznego i ekonomicznego, że 
atoli religią należy wypuścić z planu. Szkoda tylko, 
że ścisłe przeprowadzenie tego planu nie jest takie 
łatwe, jak się może gazecie „Vorwärts“ wydaje. 
W każdym razie duchowieństwo katolickie, znając 
lisie zamiary panów soeyalistów, z łatwością będzie 
mogło zapobiedz grożącemu i na tern polu niebezpie­
czeństwu.

Z n&iiyimiowi tomresn socyalistüw.
Zurych, 8 sierpnia. Na dzisiejszem posiedze­

niu popoludniowem ukończono rewizyą mandatów. 
Mandaty jednego polskiego, dwóch włoskich, jedenastu 
niemieckich i trzech szwajcarskich delegatów anarchi­
stycznych uznano na wniosek komisyi za nieważne. 
Na wniosek Bebla uchwalono przystąpić zaraz do 
obrad nad wnioskami, stojącemi na porządku obrad, 
bez poprzedniśj dyskusyi jeneralnój. — Dzisiaj wie­
czorem odbyło się zwołane osobno zebranie anarchi­
stów, na którem uchwalono zwołać własny kongres 
anarchistyczny w Zurychu, z powodu wykluczenia 
anarchistów z kongresu socyalistycznego.

Zurych, 10 sierpnia. Na wczorajszem posie­
dzeniu kongresu prezydował Anglik Hodge. Kon­
gres przyjął wniosek szwajcarskiój grupy, odnoszący 
się do zupełnój organizacyi związkowój i politycznój 
soeyalistów na podstawie narodowój i międzynaro- 
wój. Socyalistyczni przedstawiciele narodowych par­
lamentów mają się porozumieć co do międzynarodo­
wego zaprowadzenia 8godzinnego dnia pracy w usta­
wodawstwie. W tym celu ma zostać zwołany mię­
dzynarodowy kongres narodowych deputowanych. 
W nioski Francuzów, aby dodać do rezolucyi żądanie 
minimalnego myta i zniesienia pracy na akord, zo­
stały odrzucone. Następnie przystąpiono do obrad 
nad wnioskiem co do zajęcia stanowiska ze strony 
socyalnych demokratów w razie wojny.

KORESPONDENCJE.
-------- XK--------

Z nad GąsawJei, 9 sierpnia.
W przeszły czwartek zwołał nauczyciel Busch 

kolegów swoich z powiatu żnińskiego na naradę do 
Żnina, celem założenia „katolickiego Stowarzyszenia 
nauczycieli“.

Znając niektórych nauczycieli z okolicy Żnina, 
oświadczyłem mojemu sąsiadowi nauczycielowi, iż 
wątpię by się to udało... I miałem słuszność. Na 
27 biorących udział w tój naradzie, zaledwo się 15 
wpisało na członków; niektórzy z tego prawie szy­
dzili, ajjeden nauczyciel katolik — żądał, aby w sta­
tutach było zawarowane, że księża nie będą człon­
kami tego stowarzyszenia. Znak czasul

Przy tój sposobności dowiedziałem się, że pan 
inspektor szkólny Heisig, szuka nauczyciela do Bar­
cina na miejsce pana Thielego, który mu jest „zu 
katholisch“ przy symultannój szkole. Zaproponowano 
to miejsce nauczycielowi panu M. z R. pod Koynią, 
ale ten nie przyjął. W skutek czego napisano mu 
z rejencyi, że w interesie służby pójdzie do Barcina; 
ten atoli pojechał do Bydgoszczy, aby sprawę tę 
osobiście załatwić i oświadczył radzcy rejencyjnemu, 
że dopóki pierwszym nauczycielem w Barcinie będzie 
pan Lüdke, (protestant), to on pod żadnym warun­
kiem tam nie pójdzie. Na to odrzekł krótko i źwię- 
złowato pan radzea: „Pójdziesz pan“.

Na wniesione tedy do pana miBistra zażalenie 
nadeszła decyzya, że pan M. do Barcina nie pójdzie, 
a w R. będą nową szkołę budowali. Trzeba było 
teraz innego nauczyciela do Barcina szukać; zwró­
cono się do p. K. z R. pod Pakością, ale i ten nie 
chce tego miejsca przyjąć. Tak więc p. Heisig wraz 
z król, rejencyą jest „auf der Suche“.

Słyszałem też, że w Barcinie jeszcze są spory 
o śpiew pieśni z dziećmi w szkole. Na żądanie 
p. Heisiga wybrał nauczyciel, protestant, Lüdke 12 
pieśni, naturalnie z protestanckiego śpiewnika, i te 
p. inspektor przedłożył p. Thielemu „zum Gut­
achten“. Gdy tenże oświadczył, że to są protestan­
ckie pieśni, których dzieci katolickie nie mogą śpie­
wać, odrzekł p. Heisig: „aus katholischem Gesang­
buche koennen wir doch nicht nehmen ?“ Dla czego 
nie, panie Heisig? Boby protestanci inaczój hała­
sowali niż katolicy, gdyby ich dzieci miały katoli­
ckie pieśni śpiewać ; na protestantów ma się wzgląd, 
ale na katolików nie potrzeba mieć względu! I to 
się nazywa u p. król, inspektora powiatowego „pari­
tätisch“. Oby się pan ten drugi raz z pieśniami 
nie sparzył, bo i katolicy teraz pilnie mu na palce 
patrzą ze względu na zbliżającą się chwilę „Ein­
weihung der neuen Simultanschule“...

A możeby też który z panów nauczycieli ze- 
chciał p. inspektorowi ułatwić obsadzenie posady 
w Barcinie i zgłosił się sam ua tę posadę. Byłoby 
to poświęceniem, ale pewnoby król, rejencyą zajęła 
się tą sprawą.

Berlin, 9 sierpnia.
(S.) W stowarzyszeniach polskich w Moabicie 

wygłosili w niedzielę księża dr. Pórtner, O. Jan 
i ks. kapelan Schittly bardzo pouczające wykłady. 
Pierwszy mówca, ks. dr. Pórtner, zaznaczył na wstę­
pie cele stowarzyszeń polskich. Członkowie ich 
mają wzajemnie się wspierać w kwestyach życia, 
zarobku, mianowicie atoli życia kościelno-religijnego, 
które tutaj w wielkiem mieście wystawione jest na 
liczne niebezpieczeństwa. Człowiek, zwłaszcza, który 
opuścił strony rodzinne, odczuwa potrzebę schodzenia 
się z swoimi ziomkami, wspierania się wzajemnego 
i dopomagania, a stowarzyszenia mają przyjmować 
Polaków, przybywających licznie do Berlina, być 
dla nich pewną strażnicą dla utrzymania wiary, 
którą odziedziczyli po ojcach swoich. W naszych 
czasach, tak bardzo rozdwojonych nienawiścią, za­
zdrością i niechęcią religia jedynie zdoła utrzymać

pokój serca, pokój całego społeczeństwa ludzkiego. 
W prawdziwie kapłańskich słowach napominał mówca 
obecnych, aby wypełniali obowiązki Kościoła św. 
i wiary sumiennie, aby mianowicie dzieci swoje 
wychowywali dla Boga i życia wiecznego i sami 
byli dla nich godnym naśladowania wzorem wszyst­
kich obowiązków religijnych. — Następny mówca, 
Wielebny O. Jan, rozwinął piękny obraz życia św. 
Kazimirza, którego imię nosi jedno z polskich sto­
warzyszeń, zachęcał je do naśladowania swego pa­
trona w pobożności i czystości obyczajów, miłosier­
dziu i wierności w wierze. W tym samym duchu 
przemawiał w końcu ks. Schittly, rozwodząc się nad 
obowiązkami Polaków, jako katolików i poddanych 
państwa. Z odwagą przekonania powinien każdy 
na swem stanowisku prowadzić walkę przeciw bez- 
beżności, żądzy używania i dążnościom przewrotu. 
Przy pomocy Bożój powróci znowu ład i porządek, 
a czasy staną się lepszemi.

Szym, 6 sierpnia. 
(Rzekoma encyklika papiezka; odmowa exequatur patry- 
arsze weneckiemu ; nowa operacya finansowa rządu wło­

skiego).
(F.) Fałszywa encyklika, którój zmyśloną ana­

lizę podał „New York World“, a która od początku 
do końca jest równie nieprawdziwą jak wiadomość 
sama, jest po prostu manewrem tych, którzy chcą 
przesadzać i denaturować wskazówki papiezkie co do 
posłuszeństwa dla rządów ustalonych. W samój rze­
czy wedle ducha tych wskazówek posłuszeństwo, 
o które chodzi, nie ma innego celu, jak wezwanie 
katolików, by stanęli na podstawie legalnój i kon- 
stytucyjnój w celu zwalczania ustaw antychrześciań- 
skich i sekciarzy, którzy je tworzą i zastosowują.

Wedle rzekomój encykliki, zmyślonój przez „New 
York World“ i wedle depeszy z Paryża, która do­
niosła o niój do rzymskiój „Trybuny“, przeciwnie 
podsunięto Ojcu św. słowa, że „religia jest obcą 
systemom rządowym“, ale zarazem „ponieważ usta­
wy jakiegobądź rządu pochodzą z natchnienia Boże­
go (!), przeto nie mogą być przeciwnemi religii“, co 
jest niedorzecznością tak widoczną i tak namacalną, 
że trudno sobie doprawdy wytłomaczyó, jak poważne 
pismo, jakiegolwiek ono jest wyznania, mogło ją 
przyjąć.

Rząd włoski, który przy prekonizacyi Kardy­
nała Sarto jako patryarchy weneckiego obstawał 
przy wyimaginowanych prawach patronatu korony 
do tój stolicy patryarchalnój, trwa dalój w swych 
pretensyach i odmawia exequatur, o które Kardynał 
jednakże wniósł do konsystorza, jak to ogólnie czy­
nią wszyscy Biskupi włoscy. Co więcśj, obecny mi­
nister wyznań, Santamaria, oświadczył, iż nie będzie 
więcśj udzielał exequatur nowym Biskupom włoskim, 
jakiekolwiek są ich stolice, na które są przezna­
czeni, dopóki kwestya patryarchatu weneckiego nie 
zostanie uregulowana wedle jego pretensyi. Mini­
ster utrzymuje, że każdy Biskup, prekonizowany 
przez Papieża, powinien nie tylko prosić go o uzna­
nie, ale żądać nominacyi ze strony korony. Wszy­
stko to ttomaczy się nowemi rozporządzeniami prze- 
śladowczemi i potrzebą, do jakiój widzi się zniewo­
loną Stolica św., by dostarczać dochodów dla wszy­
stkich Biskupów włoskich, którzy nie zostaną uznani 
ze stanowiska świeckiego.

Powiadają tutaj, że w celu doprowadzenia do 
skutku operacyi finansowój, ma być powierzone pe­
wnemu konsoreyum bankierów włoskich i niemieckich 
wyrobienie kursu kuponom renty włoskiśj za gra­
nicą, za pomocą pizy wrócenia t. zw. affidavit, a 
konsoreyum to ma się równocześnie zobowiązać do 
zamienienia znacznśj części długu państwowego na 
niewypowiedzialny. Rząd włoski ma owemu kon­
soreyum włosko-memieckiemu za to ustąpić albo mo 
nopol na tytoń, albo eksploatacyą kolei żelaznych. 
Jest to, jak zapewniają, operacyą, nad którą roz­
prawiają obecnie w Niemczech i któraby rządowi 
włoskiemu przyniosła znaczną sumę, dochodzącą do 
600 milionów franków. Skarb wioski naturalnie 
doznałby przez to wielkiśj ulgi chwilowo, ale jaka 
będzie przyszłość, gdy odda ostatnie swoje źródła?

W 1 era ©y.
* Berlin, 9 sierpnia. Cesarz opuścił Helgo­

land dziś rano ogodz. 6 min. 45.
— Jak donosi „Frankf. Ztg.“, jutrzejsza 

konfereneya ministrów rozpoeznie się o godz. 10 
przed południem. Dzisiaj rozpoczęły się obrady 
o godz. 12 pod przewodnictwem sekretarza stanu, 
bar. Maltzahna i trwały do godziny 5 i pół. Obra­
dowano nad kwestyą środkó w na pokrycie wydatków 
a mianowicie nad ukształtowaniem się podatku od 
tytoniu, zmianą ustawy o stemplu Rzeszy, nad t. zw. 
podatkiem giełdowym itd. W tych kwestyach po­
rozumiano się co do ustanowienia głównych zasad, 
wedle których ma się dalój kierować wypracowanie 
odnośnych projektów. Są widoki, że konfereneya 
w ciągu następnego dnia ukończy swoje prace.

— Z dobrze poinformowanój strony zaprze­
czają wiadomości, jakoby minister skarbu dr. Mięuel 
miał się wyrażać w obec frankfurckich maklerów 
przeciwko podatkowi emisyjnemu.

— „K o e 1 n. Ztg.“ zamieszcza następującą de­
peszę, którą otrzymał pewien koloński interes zbo­
żowy z ministerstwa skarbu w Berlinie: „Przed 31 
lipca przywiezione z Rosyi zboże, jakkolwiek zaku­
pione na rachunek zagraniczny, wpuszcza się wedle 
dawnój stopy celnój, ale żąda się ścisłego wykazu 
co do tożsamości oraz co do tego, że towar przebił 
granicę rosyjską w dniu 31 lipca.“

— Arcyksiężna Stefania austryacka 
przybyła około godz. 5 po poł. na pokładzie paro­
wca ,,Ks. Waldemar“ z Kopenhagi do Kilonni, 
gdzie odbyła przejażdżkę z ks. Henrykiem do Dü­
sternbrook i o godz. 6 udała się w dalszą drogę.

— Kongres antropologów w Hanowerze 
zakończył swe obrady. Na miejsce przyszłego ze­
brania wyznaczono Insbruck.

— Wsprawie święcenia niedzieli w prze­
myśle i rzemiośle mają się rozpocząć w przyszłym 
miesiącu przesłuchania interesentów. Jak donoszą 
ze strony półurzędowój, są powołani chlebodawcy z 
kopalni kruszcu, węgla i hut na 20 września do 
Berlina, robotników w tych samych gałęziach zawo­
du przesłuchiwać będą radzcy zawodowi.

— Kilka firm w przemyśle żelaza w Rem­
scheid, które głównie dla Rosyi dostarczały towaru,

wypowiedziały, wskutek wojny celnój z Rosyą, 
miejsca robotnikom swoim z powodu braku pracy.

— W Wyrcburgu odbył się w tych dniach 
nauczycieli bawarskich. W dniach od 27 do

31 b. m. odbędzie się tamże wielki, doroczny wiec 
katolików niemieckich, na który czynią już odpo­
wiednie przygotowania. Udział w wiecu zapowiada 
się bardzo licznie.

— Wskutek nowśj ustawy wojskowój ma 
zostać także pomnożoną liczba duchownych wojsko­
wych, jak się dowiaduje „Kreuz Ztg.“ Odnośne 
władze zajmują się już tą sprawą; chodzi podobno 
o trzy nowe stanowiska dla proboszy wojskowych.

Wiochy.
* Z powodu niesłychanego braku srebrnej 

i miedzianój monety zdawkowój we Włoszech, po­
częły stowarzyszenia prywatne wydawać asygnaty 
jednofrankowe. Rząd oświadczył, że wystąpi prze­
ciw temu nadużyciu. Na to odpowiada „Riforma“: 
„Jeżeli państwo nie jest w stanie dostarczyć mo­
nety zdawkowój, to nie powinno też powstawać 
przeciw temu, że obywatele sami sobie radzą, jak 
mogą. Z powodu zawichrzenia w życiu powsze- 
dniem, jakie wywołuje brak drobnój monety, rozjątrze­
nie w Sycylii doszło do tego, że już nie mówią o re­
gionalizmie (autonomii), ale o separatyzmie (oderwa­
niu się Sycylii od Włoch). Może to przesada, ale 
stan rzeczy we Włoszech wcale nie jest pociesza­
jącym.“

Toloerretixxy.
Paryż, 9 sierpnia. „Matin“ ogłasza inter- 

wiew swego współpracownika z pewnym urzędni­
kiem ministerstwa spraw wewnętrznych, który rewe- 
laeye p. Dupas potwierdza, a nie wie tylko o tern, 
czy Dupas otrzymał rozkaz nieprzyaresztowania 
Artona.

Londyn, 9 sierpnia. Izba lordów odroczyła 
swoje posiedzenie do 22 sierpnia.

Londyn, 9 sierpnia. Biuro Reutera donosi 
z Buenos Ayres, że przybył tam minister wojny 
z dwoma kanonierkami i wojskiem z Ensenada, 
Powstańcy ^reperowali tory koltjowe i mosty, aby 
mogli swoje wojsko przewieść do La Plata. Rząd 
w La Plata prosił o zawieszenie broni do czasu, aż 
rząd narodowy nie rozstrzygnie sprawy interwencyi.

Powstańcy znajdują się jeszcze 5 mil angiel­
skich od La Plata. Radykałowie proklamowali rząd 
prowizoryczny, który jednak nie został uznany.

Dalój pismo to donosi, że nowy gubernator po­
dał się do dymisyi. Minister wojny Delvalle przy­
był z wojskiem do La Plata i objął prowizorycznie 
rządy. Powstańcy znajdują się poza miastem, sta­
czając od czasu do czasu utarczki z wojskiem rzą- 
dowem.

Londyn, 9 sierpnia. Izba niższa odrzuciła 
bez głosowania wniosek Chaplina, dążący do odro­
czenia obrad.

Petersburg, 9 sierpnia. Ajencya północna 
oświadcza, że ogłoszone przez zagraniczne dzienniki 
opowiadanie o kradzieży dokumentów konsulacie ro­
syjskim w Serajewie, opiera się na wypadkach zu­
pełnie prywatnój natury, nu nieporozumieniu, wywo- 
łanem przez służbę rosyjskiego konsulatu. Wszystkie 
szczegóły przytoczonego opowiadania są zmyślone. 
Wypadek uważać należy za zupełnie wyjaśniony i 
zakończony.

Petersburg,. 9 sierpnia. Od dnia 23 lipca 
do dnia 5 sierpnia w Niżnjm Nowgorodzie i w gu- 
bernii niżnonowgorodzkiój zaszło 258 wypadków 
cholery, z których 102 zakończyło się śmiercią. 
Znaczna liczba wypadków tłómaczy się jarmarkiem, 
który się w tym czasie odbywał.

W Warszawie zaszedł 1 wypadek, w Charko­
wie 4 wypadki cholery.

Cholera wystąpiła także sporadycznie w roz­
maitych innych okolicach.

Montpellier, 8 sierpnia. Od 5-go sierpnia 
umarło tu 7 osób na cholerę; w Palavas umarły 
nagle 3 osoby.

Bzym, 8 sierpnia. Wedle „Tribuny“ w osta­
tnich 24 godzinach wydarzyło się w Neapolu 5 przy­
padków cholery.

Budapeszt, 9 sierpnia. Dzienniki tutejsze 
potwierdzają doniesienie Dupasa względem jego po­
bytu w Peszcie. Dupas przybył do Pesztu z reko- 
mendacyą do prezydenta policyi, który mu pomagał 
w poszukiwaniach za osobistością, którój nazwiska 
Dupas nie wymienił. Dopiero późniój przekonano 
się, że Dupas szuka Artona. Policya peszteńska 
wpadła na trop Artona, ale Dupas przybywał wszę­
dzie za późno. Arton bawił jakiś czas we Lwowie 
i w Czerniowcacb.

Białogród, 9 sierpnia. Eiaborat komisyi 
śledczój wyznaczonej przez skupczynę, jest już przy­
gotowany do druku. Wydanie oskarżonych mini­
strów w ręce sądów, nie ulega już wątpliwości.

Król odwiedził wczoraj chorego od czterech dni 
prezydenta ministrów, Dokicza.

Tareeko serbska komisya w celu ustalenia wza­
jemnej granicy obu krajów, zgromadziła się w Ku- 
manowa. / /

Wiedeń, 9 sierphia. „Wiener Ztg.“ ogłasza 
odręczne pismo cesarskie, powierzające aż do dal­
szego rozporzędzenie jenerałowi broni i szefowi sek- 
cyi Rudolfowi baronowi Merklowi kierownictwo mi­
nisterstwa wojny.

Waszyngton, 9 sierpnia. Obszerne orędzie 
prezydenta Olevelanda stwierdza, że niepokojące nad­
zwyczajne sprawy, dotyczące dobrobytu ludu ame­
rykańskiego, zmusiły prezydenta do zwołania nad­
zwyczajnej sesyi kongresu. Orędzie omawia złe 
strony handlowej i fiaansowej sytuacyi, którą głó­
wnie przypisać należy ustawie o zakupnie i wybija­
niu srebra.

Waszyngton, 9 sierpnia. Orędzie prezydenta 
kończy się nagląeą prośbą, wystósowaną do kon­
gresu o zniesienie bilu Shermana i poczynienie za­
rządzeń, objawiających zamiar rządu wywiązania się 
z pieniężnych zobowiązań państwa w pieniądzach, 
uznanych przez wszystkie cywilizowane kraje.

Skandaliczny proces w Paryżu.
W Paryżu rozpoczął się w sobotę, a ukończył 

wczoraj nad ranem proces przeciwko Nortonowi 
i przeciw panu Ducret, redaktorowi dawnój boulan-



[ iystowskiego,. a dzisiaj pozostającego pod wpływami 
Constansa dziennika „La Cocarde“ — proces o znane 

j fałszerstwo dokumentów, wykradzionych rzekomo 
ambasadzie angielskiej. Dokumenta te, przedłożone 
parlamentowi przez b. deputowanych Derouléde’a 
i Millvoye, miały na celu do reszty zdnębić wodza 
radykałów p. Clemenceau, dorzucając jeszcze do nie­
jasnego światła, jakie pozostawiła na nim sprawa 
panamska, cienie zdrady państwa. Atak chybił 
jednak zupełnie celu; okazało się, że dokumenta są 
sfałszowane przez Nortona za poduszczeniem Ducreta 
j oto p. Clemenceau wyszedł z całój sprawy jako 
bohater idei, na którego wrogowie zastawili niecną 
zasadzkę. Zręczny ten i równie bezwzględny, jak 
zdolny człowiek, z mimowiednego zwycięztwa tego 
potrafi niezawodnie wyciągnąć wszystkie możliwe, 
konsekwencye, czy to teraz, w czasie wyborów, czy 
też późniój, w przyszłym parlamencie.

Rozprawę prowadził Mersier, oskarżał jene- 
ralny prokurator Laffon, znany z procesu panam- 
skiego. O godzinie pół do jedenastéj zrana roz­
poczęto odczytywać akt oskarżenia. Przy wywoły­
waniu świadków okazało się, że zaledwie kilku 
stawiło się ; między innymi Deroulede wymówił się 
słabością; zastępca Henryka Rocheforta żądał, aby 
jego klientowi pozwolono także przyłączyć się do 
postępowania karnego — prezes trybunału sprzeci­
wił się jednak, uzasadniając odmowę swą tem, iż 
Rochefort, jako skazany przez trybunał stanu, nie 
może, nie odcierpiawszy kary, wykonywać we Frań- 
cyi praw obywatelskich, a więc także nie może 
przyłączać się do procesu jako strona prywatna. 
Nic nie pomogły argumenta zastępcy Rocheforta, iż 
we Prancyi prawo nie zna śmierci cywilnéj, i że 
jeśli już po wyroku trybunału stanu w r. 1890 przy 
pewnym procesie sąd paryzki mógł skszać Roche­
forta, to powinien mu teraz także pozwslió na obronę 
zagrożonój jego czci oby watelskiéj ; sąd nie przy­
chylił się do żądania redaktora „Intrasigeanfa“.

Po załatwieniu sprawy uczestnictwa Rocheforta 
w procesie, przystąpiono do przesłuchania oskarżo­
nych. W rozprawie uczestniczy Jerzy Clćmenceau, 
jako strona prywatna.

Naprzód przesłuchano Nortona. Mulat ten mó­
wi spokojnie, z namysłem i nie da się stropić nigdy 
w zeznaniach. Wszystkie jego oświadczenia skiero­
wane są widocznie ku temu, aby całą winę zwalić 
na Ducreta i Millvoy’a. Między innemi przyznaje 
on także, iż Marinoni, wydawca „Petit Journal’u, 
oprócz 15 tysięcy franków przyrzekł mu dobrze pła­
tną posadę w swym dzienniku.

Drugi oskarżony Duciét w długim wywodzie 
broni się przeciw zarzutom aktu oskarżenia i zarzu­
tom Noitona. Opowiada długo znane dobrze szcze­
góły całej sprawy, a zeznania jego nabierają 
większego znaczenia dopiero z chwilą, gdy przystę­
puje do opowiadania przebiegu posłuchania u mi­
nistra spraw zagranicznych Develle’a. — Develle 
przyjął go wraz z panem Millvoye, przeglądnął 
papiery, przyznał, że są bardzo ciekawe i 
rzekł: „Tu w mem biurku mam dowody, iż dzien­
niki francuzkie otrzymują pieniądze z zagranicy“. 
Pytam się — mówił Ducret — pana Clemenceau, 
który również wydaje dziennik, czy nie byłby on 
wśród takich okoliczności również uwierzył opowia­
daniu Nortona ? (Clemenceau śmieje się i rusza ra­
mionami). Tego samego dnia, w którym odwiedzi­
liśmy pana Develle’a, wieczorem byliśmy u p. Dupuy. 
Ponieważ zwolnił on mnie od słowa honoru, iż nie 
opowiem Dikomu o przebiegu naszej rozmowy, przeto 
mogę tu powtórzyć jedno zdanie pana Dupuy. Prezes 
ministrów zauważył z ubolewaniem, że nie można 
już dzisiaj niestety uprawiać takiej polityki, “jak 
przed wiekami we Wenecji, że mianowicie nie mo­
żna dziś kazać przyjść kilku ludziom i powiedzieć 
im (tu czyni ruch taki, jakby kogo dusił): „Zróbcie, 
by ten człowiek zniknął.“ (W sali wielkie porusze­
nie). Prokurator zrywa się ze swego siedzenia i 
woła : P. Dupuy nie mógł tego powiedzieć. Obrońca 
Dueref a Demange : Prośbę wniesioną przez nas do 
prezydenta republiki, by obu ministrom pozwolił zja­
wić się przed trybunałem, odrzucono, a przecież po­
dobny wypadek miał niedawno miejsce. Bourgeois, 
były minister sprawiedliwości czul potrzebę stawie­
nia się w sądzie i podał się do dymisyi, byle tu 
módz przybyć. Mógł był postąpić tak i p. Dupuy 
(W sali poruszenie).

Gdy przesłachiwano świadków, jeden z nich, 
współpracownik „Gaulois“, p. Meyer, otrzymał de­
peszę od bar. Macken, który słowem honoru zarę­
czał, iż rojaliści nie mieli nic wspólnego ze sprawą 
fałszerstwa dokumentów. Depeszę odczytano.

Zajmujące były zeznania p. Millvoye. Develle 
i Dupuy — mówił on — konferowali całemi godzi­
nami ze mną. Dupuy mówił, że jego zdaniem Clé- 
menceau, gdyby był patryotą, powinienby odebrać 
sobie życie... Ducreta — mówił Millvoye daléj — 
uważam za niewinnego, Nortona zaś za niezdolnego 
do tak rafinowanego oszustwa. Sprawiedliwość 
powinna szukać i znaleźć prawdziwego sprawcę 
zbrodui. (Słuchacze biją oklaski. Oklaski skiero­
wane są przeciw p. Clemenceau, do którego odnosi 
się ta apostrofa p. Millvoye’a). Clemenceau zapy­
tuje p. Millvoye o kilka szczegółów. — Millvoye 
odpowiada namiętnie: Na pytanie Clémenceau nie 
odpowiem. Czyż on odpowiada na to, co czynił 
i czyni Korneliusz Herz? (Poruszenie w sali.) — 
Clemenceau : Powinieneś pan przecież odpowiedzieć 
a przynajmniój nie kłamać. (Wśród publiczności, 
która usposobiona jest nieprzychylnie dla p. Cle­
menceau, hałas i wrzawa.)

Następnym świadkiem, którego przesłuchano, 
był markiz de Morós. Jego zeznania są jednym 
stekiem najfatalniejszych obraz dla Clemenceau : 
Gdy mi przyniesiono dokumenta Ncrtona, nie po­
trzebowałem ich już właściwie. Zapatrywania moje 
na tego oskarżonego (tu wyciągniętą dłonią wska­
zuje na p. Clemenceau) były już ustalone. (Wielki 
niepokój w sali. Przysłuchujący się rozprawie ad­
wokaci popierają ataki Morósa głośnymi objawami 
nietajonéj nienawiści do Clemenceau. (Prezydent 
nadaremnie usiłuje przyprowadzić Morésa do wię­
kszego umiarkowania.) — Morós mówi daléj, zwró­
cony do Clemenceau : Pan jesteś agentem Anglii 
i uznany za niehonorowego. — Prezydent mówi 
łagodnie : Tę sprawę uregulujecie sobie kiedyś 
późniój. (Wesołość.) — Morós daléj atakuje pana 
Clemenceau i twierdzi, że ministrowie sami zachę­
cali do ogłoszenia dokumentów Nortona. Następnie 
mówi : Każdy może w życiu mem prywatnem śle­
dzić i patrzeć, zkąd biorę pieniądze, w każdym ra­

zie nie biorę ich od Korneliusza Herza. A zkąd 
bierze je Clemenceau? — Dalsze słowa Moresa 
i odpowiedź Clemenceau gubią się w hałasie i wrza­
wie. Prezydent przerywa posiedzenie.

Po przerwie przesłuchano świadka Cestiego, 
który fotografował owe dokumenty. Nie szczędzi on 
także obelg p. Clemenceau i odchodząc woła doń : 
Pan jesteś kłamcą. — Dalszy świadek hr. Dion, 
który sprawę całą pojmuje ze stanowiska pojedynku 
i dla tego nie chce zeznawać, z uśmiechem zauwa­
żył, wskazując na Clemenceau: Dziwię się, jakim 
sposobem ten pan zasiada tu jako oskarżyciel a nie 
oskarżony. — Marinoni, wydawca „Petit Journalu“, 
ten, który dał pieniądze na zapłacenie Nortona (70 
tysięcy franków), oświadcza, iż uważał to za obo­
wiązek patryotyczny zdemaskować p. Clémenceau 
i na ten cel byłby dał kwotę nawet dziesięć kroć 
większą, tem bardziój, iż starczy mu na to.

O godzinie jedenastéj w nocy zabrał głos Cle­
menceau. Ten kondotier parlamentarny, który tylu 
stokroć potężniejszych od siebie wrogów pokonał 
już i powalił dzięki swemu sprytowi i dzięki wy­
mowie swojój, tym razem rozwinął także wszy­
stkie skarby swych niezwykłych zdolności ora- 
torskich. Mówił porywająco i wymową swą druz­
gotał bez litości tych, którzy przed chwilą pa­
stwili się nad nim. Nawet audytoryum, to atidy- 
toryum, które składało się z samych jego 
wrogów — nie mogło pozostać niewzruszonem i po­
szło na wędkę zręcznego mówcy i dyplomaty. Gdy 
wołał: „po za wszystkiemi wielkiemi słowami tych 
panów kryją się prywatne zawiści“ — mało już kto 
był w sali, ktoby mu nie wierzył. — ^Clemenceau 
zakończył porywającym zwrotem o miłości ojczyzny. 
Obwiniono go — mówił — o najpotwojniejszą zbro­
dnią, o zdradę ojczyzny. Odważono się o coś podo­
bnego obwinić Francuza ! Jedno pozostaje uczynić 
przysięgłym : to samo, co zrobiła Izba ; wydać wer­
dykt potępienia na oskarżonych, werdykt, któryby 
potępił i nieoskarżonych fałszerzy. — Ostatnia ta 
apostrofa odnosiła się do Constansa.

Wyrok zapadł dopióro nad ranem. Nortona ska­
zano na trzy lata więzienia i 100 franków grzywny; 
Ducreta na rok więzienia i 100 fr., oprócz tego obaj 
skazani zostali na solidarne wynagrodzenie szkody 
p. Clemenceau, popełnionój „oszczerstwem“ szkody — 
w kwocie jednego franka!

Towarzystwa i Spółki.

* Nadzwyczajne walne zebranie k atol. To warz.'Rze­
mieślników Polskich pod wezwaniem św. Józefa odbę­
dzie się w piątek dnia 11 b. m. punktualnie o go­
dzinie 87a wieczorem na sali p. Kempfa przy ulicy Wro- 
cławskićj nr. 18. Na porządku obrad : Sprawa Towa­
rzystwa. Szanownych członków prosimy o liczny udział. 
Goście mile widziani.

Zarząd.

jSLromiŁ»
miejscowa, prowinoyonalna i zagraniczna

Uczmy dzieci nasze czytać i pi­
sać po polsku!

Hottnań, czwartek, 10 sierpnia.
* Doniesienia urzędowe. Król nadał jeneral-majo- 

rowi Gosslerowi, dyrektorowi wydziału wojennego w mi­
nisterstwie wojny, król, koronę do orderu czerw orła II 
klasy z liściem dębowem ; pułkownikowi v. d. Boeck, sze­
fowi wydziału w ministerstwie wojny, król, koronę do 
orderu czerwonego orła III klasy ze wstęgą.

* Zajprzewielebniejszy ks. Arcypasterz 
odprawi w przyszłą sobotę, w dniu 12 b. m. o godz. 
8 mszą św. w kościele Przemienienia Pańskiego.

* Stan wody w Warcie w Poznaniu dnia 9 sierpnia 
rano 0,58 m., w południe 0,58 m. Dnia 10 sierpnia rano 
0,58 m.

* Około trzydzieści wozów przyjechało tu wczoraj 
z Królestwa Polskiego z sianem, przeznaczonóm dla tutej­
szego urzędu prowiantowego.

* Książę pruski Albert przejeżdżał wczoraj rano 
o godzinie ‘10 minut- 13 przez Poznań, udając się do 
Chodzieżą na akt otworzenia lazaretu kawalerów Maltań­
skich. Na dworcu powitali księcia pp.: komenderujący je­
nerał Seeckt, naczelny prezes Wilamowitz i prezes policyi 
Nathusius.

* Wystawa Sztuk pięknych w teatrze polskim jest 
otwartą co wtorek i czwartek od godziny 8 po południu 
do 6 wieczorem, a w niedziele i święta od 12 do 2 po 
południu. Bilet wejścia 20 fen., a dla dzieci 10 fen.

Członkowie za okazaniem biletu tegorocznego mają 
wstęp wolny.

* Przed kilku tygodniami pisaliśmy, że minister 
rolnictwa nakazał, aby mu zaraportowano, w jakim sta­
nie znajduje się stan żniwa, a mianowicie traw, koniczyn 
i wszelkich roślin pastewnych. Pisma niemieckie dono­
szą, że te sprawozdania już doszły rąk ministra i nieba­
wem zostaną ogłoszone.

* Trzech zuchwałych wyrodków: introligator, bal- 
bierz i cygarnik pytali się onegdaj policyanta przy bramie 
Berlińskiej, gdzie mieszka pastor. Gdy im to mieszkanie 
oznaczono, poszli dalej, ale za nimi poszedł ostrożnie po- 
licyant, weszli do sieni domu, w którym mieszka pastor 
przy kościele św. Pawła, zadzwonili, a gdy wyszła słu­
żąca zażądali wsparcia. Dziewczyna przelękła się ich, 
ponieważ zaczęli lżyć i wyzywać. W tej chwili nadszedł 
policyant i aresztował tych trzech „towarzyszów.“

* Tak zw. „spadanie gwiazd“ można obecnie ob­
serwować do 15 bm.

* Zmiana nazwiska familijnego. Kupcom: Sa­
muelowi Scbmulowi i Emilowi Schmnlowi w Pile pozwolił 
prezes rejencyi bydgoskiój nazywać się „Goetze“, a kup­
cowi Abrahamowi Schmnlowi w Kcyni, wolno się nazywać 
„Steinhardt“. — Pisma żydowskie bardzo występują 
przeciw żydom, zmieniającym czysto żydowskie nazwiska, 
ale widocznie na to niektórzy żydzi nie zważają i wolą 
nazwiska, nie przypominające żyda.

* Swego czasu umieścił „Po3tęp“ przed wyborami 
wiersz podburzający stan przeciw stanowi, wiersz, w któ­
rym powiedziano, że przed wyborami całuje się pan z chło­
pem, a po wyborach to „precz chamie.“ Zwolennicy „Po­
stępu szczycili się z tego, iż mają pismo, które umie też 
układać rymy. Aby ukrócić radość tych panów, dono­

simy, iż przed pojawieniem się owego „Postępowego" 
wiersza wydał był Ahlwardt osławioną swą ode­
zwę do ludu w okręgu wyborczym w Szczecinko (Neu- 
Stettin), a w tój odezwie stał wiersz kubek w kubek taki 
sam, jak ten, który pojawił się w „Postępie,“ który jest 
pismem antysemickióm. Na podstawie owego Ahlwardto 
wego wiersza dowiódł antysemita pastor Stoecker stronni­
kom Ahlwardta, że już nie są antysemitami, lecz stają się 
socyalistami, („Wielkopol.“)

* Leszno. Tutejszą aptekę Speicberta kupił apte­
karz Izydor Jacobsohn z Berlina.

* Buk, 8 sierpnia. Wczoraj wyszedł proboszcz tu­
tejszy, ksiądz Akoszewski szosą stęszewską na przechadz­
kę, gdzie go nieostrożnie z miasta wracający gospodarz 
ze wsi sąsiedniój przejechał. „Pos. Tagebl.,“ z którego 
tę wiadomość wyjmujemy, powiada, że uszkodzenia mają 
być dość znaczne.

* Pleszew. Na mocy najwyższego rozkazu z dnia 
5 lipca r. b. zostały obwody dominialne Kotowiecko i 
Pawłówek połączone w jeden obwód dominialny „Koto­
wiecko“.

* Wolsztyn. Pisarz biurowy Milkę uczył się tu 
tańca. W czasie lekcyi zgrzał się, a chcąc się ochłodzić, 
napił się zimnćj wody. Skutkiem tego dostał zapalenia 
płuc, na które niebawem umarł, licząc dopiero 17 lat 
wieku.

* Z Podzamcza donoszą, że w Wieruszowie (w 
Królestwie Polakiem) wybuchła zaraza bydła, na którą 
w przeciągu dziesięcin dni padło 22 sztuk bydła.

* Teatr polski w Gdańsku. Dziś w czwartek dramat 
historyczny: „Przeor Paulinów, czyli obrona Często­
chowy.“

* Teatr polski w Copotach. Jutro w piątek dra­
mat hr. Starzsńskiego: „Gwiazda Syberyi.“

W niedzielę obraz historyczny: „Kościuszko pod 
Racławicami.“

* Kosztów kwaterunkowych nie można odliczać przy 
układaniu podatku dochodowego, ponieważ mają one cha­
rakter ciężaru nałożonego przez cesarstwo, a nie przez 
rząd pruski.

* Wykaz wpływów pieniężnych na cele Wystawy 
krajowej we Lwowie.

Lista VI.
Snbwencye Subskrypcye

Imię i nazwisko. i wpłaty na na fandusz
fundusz gwarancyjny

zakładowy
Z listy I, II, III, IV i V 60,500 15,660
Torosiewicz Michał 50 —
Kozłowiecki Czesław 250 —
Kędzierski Zygmunt 50 250
Hr. Lanckoroński Karol 500 500
Hulimka Aleksander 250 250
Dr. Krzyżanowski Stanisław 250 —
Hr. Stadnicki Jan 250 —
Dr. Goldman Bernard 10 250
Gross Ferdynand 50 250
Jędrzejowicz Adam 500 500
Jonasz Maurycy 250 250
Towarzystwo Ubezp. „Fénix“

w Wiedniu 300 —
Spółka handlowo-przemysłowa

w Kołomyi 100 —
Rada pow. w Czortkowie 100 —

„ „ we Lwowie 250 —
„ „ w Skalacie 100 —

Izba handlowo przemysłowa
we Lwowie 3,000 —

Marynowski Mieczysław 250 250
Horodyński Zbigniew 50 25
Doschott Oktaw 250 —

* W Niższym Nowogrodzie jest obecnie jarmark. 
Liczba kupujących, jak telegrafują do „Pos. Ztg.“ wzra­
sta z dnia na dzień, mianowicie z okolic Wołgi, z Per- 
syi z Syberyi. Sprzedano jnż znaczną ilość wyrobów 
wełnianych, skór i kożuchów po wyższych cenach. Zdaje 
się, ze podwyższenie cła po stronie Niomiec pozostało bez 
wpływu na ten jarmark.

* Fałszywe trzyrublówki ukazały się w Odesie 
i w innych miastach rosyjskich. Są one bardzo zręcznie 
naśladowane, a opatrzone w numer 863457/1889. Po­
dobno fałszerze wywieźli te falsyfikaty za granicę.

* Dozorca Napoleona. „Daily Graphic“ donosi, iż 
w Basingstoke żyje dotąd pewien stary żołnierż angielski, 
który należał do orszaku dozorców Napoleona I na wy­
spie św. Heleny. Człowiek ten nazywa się James Smith 
i ma obecnie 102 lata. W dniu 17 marca 1817 roku 
otrzymał jego pułk rozkaz odpłynięcia z Cawpore (w Ben- 
galu) na wyspę św. Heleny i przybył tam po 90 dniach 
podróży morskiój. Smith opowiada, iż w swoim chara­
kterze dozorcy miał nieraz sposobność dobrze się przyjrzeć 
Napoleonowi. Mimo sędziwego wieku, weteran jest jeszcze 
dość czerstwym i ma dobrą pamięć.

* Cyfry arabskie. Świat uczony nie mógł się do­
tąd zgodzić na jedno co do kwestyi czasu, w którym uży­
wane dotąd powszechnie cyfry arabskie zostały zaprowa­
dzone w środkowej Europie, a szczególniój w Niemczech. 
Gdy przed niedawnym czasem na belce pułapowój pe­
wnego starego domu znaleziono wyciętą przy pomocy sie­
kiery cyfrę „1346,“ znaczna część etnologów wyraziła 
.przekonanie, iż ów cieśla musiał się pomylić co dokształ­
tów 3 i 5, oraz że właściwie powinna się tam była znaj­
dować data: „1546,“ wcześniój bowiem cyfry arabskie 
nie były w tych stronach w użyciu. Tymczasem znale­
ziono niebawem na cmentarzu w Ulmie kamień grobowy 
z wyrytym cyframi arabskiemi 1888 rokiem, obecnie zaś 
uczyniono jeszcze dwa nowe odkrycia, mianowicie w tymże 
Ulmie znalazł się kamień wapienny z wyrytym rokiem 
1296, a w klasztorze Limburg pod Diirckheimem n. H. 
odszukano wyrytą cyfrę 1158. Nie ulega więc obecnie 
wątpliwości, iż uczeni, odnoszący używanie cyfr arabskich 
w środkowój Europie do połowy wieku dwunastego, m eli 
zupełną słuszność.

* Kalendarz. Jutro w piątek dnia 11 sierpnia św. 
Zuzanny p. i m.

Wschód słońcao godzinie 4 minut 38. Zachód o go­
dzinie 7 minut 31.

Przybyli d® roinania.
Poznań, 9 sierpnia.

BAZAR. Pani hr. Mycielska z Zimnójwody, Dowgiałło 
z Litwy, Czorha z Krajewic, Szabalowski z War­
szawy, hr. Bniń3ki z Królestwa Polskiego, Weso­
łowski z Krakowa, Wohl i Gruszewski z War­
szawy.

LUZINSKIEGO HOTEL FRANCUZKI. Dr. prof. 
Kruszkiewicz z Lwowa, dr. Soerensen z Drezna, 
Toporski z córką z Biskupic, pani Moraczewska 
z Lwowa, Knobloch z Berlina, Humann z Byd

(Kursa końcowe.)
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goszczy, Frietsche z Wrocławia, pani Wolff z Zbą­
szynia.

KAMIEŃSKIEGO KOTEL VIOTOR1A. Pani dr. Ją- 
czyńska z siostrą z Żnina, Kasprowicz z Gniezna, 
panie Buczkowska i Rudlicka z Ostrowa, pani Gro­
chowska z Koźmina, mecenas Polcyn z Torunia, 
Kurnatowski i Puławski z Król, Polskiego, Schnei­
der z Berlina.

ADAMCZEWSKIEGO HOTEL BERLIŃSKI. Świniar­
ski z Śremu, Urbanowski z Kostrzyna, Gange z Mi­
łosławia, Kozierodzki z Pakosławia, Strzyżewski 
z Żnina, Berne z Berlina.

Gospodarstwo, handel i przemysł.
(K) Poznań, 10sierpnia.— (Sprawozdanie gieł dowe).

Stan powietrza: zmiennie.
Okowita: stalćj.
Cena wypowiedz. —,—-, Wypowiedziano —,—, w miejscu 

(bez beczki) tow. opodat. 60-ta 63,10 m., 70-ta 33,40 m., sierpień 
60-ta 63,10, 70-ta 33,40, m., maj 60-ta —m., 70-ta —m.

(Sprawozdanie urzędowe;.
Okowita (z beczką) za 100 litr. 10,000% Tralles. 

Wypowiedziano —litrów. Cena wypowiedziana —mrk. 
w miejscu bez beczki 60-ta 63,10 m., 70-ta 33,40 m., kwiecień 
60-ta —,- m., 70-ta —mrk.

Bydgoszcz, 9 sierpnia 1893.
Pszenica 145—152 mk. najlepsza ponad notowanie.
Zyto według jakości 125—132 mrk.
Jęczmień według jakości 125—132 mrk., dla bro­

warów 133—136.
Owies 161—165 m.
Groch na paszę 135—145 m., wrzący 160—160 m.
Okowita 34,00 m.
Magdeburg, 9 sierpnia. — Cukier ziarnisty ezcl. worki 

92% —, cukier ziam. ezcl. 88% —, cnk. ziar. ezcl. 
76% Rendem. —,—. Drugi produkt ezc., 76% Rendem. 13,75. 
Usposobienie: słabo, ff. Rafinada chlebowa —,— , f. Rafinada 
chlebowa U —,—, mielona rafln. z beczką 30,76, miel. Melis I 
z beczką 30,25. Spok. — Cukier surowy I. Produkt transita 
fr. statek Hamburg za sierpień 16,17% płac., 16,25— żąd., 
wrzesień 15,82% płac., 15,86— żąd., październik 14,20— płac., 
14,20— żąd., listopad-grudzień 13,90— płac., 13,95— żąd. Słabo. 
Obrót tygodniowy w cukrze surowym —,— ctr.

Hamburg, 9 sierpnia. — Okowita cicho, za sierpień- 
wrzesień 23% iąd., wrzesień-paździemik 23% żąd., paździer- 
nik-listopan 23% żąd., listopad-grudzień 23% żąd. ,— Kawa 
good average Santos za wrzesień 77%. za grudzień 74%, za
marzec 73—, za maj 72—. Usposobienie: spok. Obrót------
miechów.

spostrzeżenia meteorologiczne w Poznaniu
sierpniu.

Data i godzina. Barometr. Wiatr.
Stan

powietrza.
Temp, 
w. Cel.

9. Po połnd. 2 
9. Wiecz. 9 

10. Rano 7

760.2
760.3 
759,9

PłdZ. słaby. 
PłdPłdZ. lekki. 
PłnZ. umiark.

zachm.1)
pogodnie
zachm.

+17,4
+14,5
+13,6

*) Do godz. 10 drobny deszczyk.
Wysokość opadów w mm. d. 9 sierpnia o godz. 7 rano: 1,0.

Dnia 9 sierpnia maximum ciepła -j-20,23 OeL 
. 9 , minimum » —1-12,5° ,

łxci>zx powieTrzín.
Dnia 9 sierpnia 1893 r.. o 8 godzinie rano.

S t a c y e.
Baro­
metr.

Wiatr. Stan
powietrza.

Term.
Oels.

Belmullet .... 
Aberdeen .... 
Chrystiansund . . 
Kopenhaga . . ■ 
Sztokholm . . . 
Haparanda . . . 
Petersburg . . . 
Moskwa ....

762
767
767
770
770
771 
770 
764

W. 2
Z,Płn.Z. 1 

spokojnie. 
Płn. 1
W. 2
Z.Płd.Z. 4 
Płn.Płn.W. 1 
Płn.Płn.W. 1

zachm.
pochmurno 
deszcz 
bez chmur 
bez chmur 
pół zachm. 
bez chmur 
bez chmur

19
18
14
16
18
14
16
22

Korb. Quenst. . . 
Cherbourg . . . 
Helder ....
Sylt*)........................
Hamburg . . . 
Swinoujscie . . . 
Nowyport3) . . . 
Kłajpejda8) . . .

758
761
769
770 
769

765
766

W.Płd.W. 5 pół zachm. 
W.Płn.W. 4 pogodnie
W. 1 bez chmur
Płd.Z. 1 bez chmur
W. 1 bez chmur

Płd.Z. 31 pochmurno
Płd.W. 2 ¡zachm.

19
20 
18 
17 
17

17
14

Paryż........................
Monaster .... 
Karlsruhe4) . . . 
Wiesbaden6) . . . 
Monachium ... 
Kamienica . • .
Berlin........................
Wiedeń .... 
Wrocław ....

764
767
767
767
768
769 
768
767
768

W.Płd.W. 2lbez chmur
W. 2 bez chmur
W. 3 bez chmur
W. 1 bez chmur
Płn.Z. 1 bez chmur
W.Płn.W. 2 bez chmur
Z.Płn.Z. 6 pogodnie
Płn Z. 2 pogodnie
Z. lldeszcz

19
18
18
18
15
14
16
15 
14

Ile d’Aix ....
Nica..............................
Tryest ....

761
765
765

Płd.W. 3bez chmur
Płn.W. 2 bez chmur
W. 1 bez chmur

21
21
22

ł) Rosa. 2) Po południu, nocą deszcz. 8) Po południu, 
nocą deszcz. *) Rosa. 6) Rosa.

(Nadesłano.) 
FABRYKA

papierosów i tureckich tytuni
1093)

I. F. J. KOMENDZINSKI W DREŹNIE,
Zwraca Szanownym Amatorom łaskawą uwagę na swoje papie 
rosy i tureckie tytanie, które w wszystkich główniejszych odno

śnych handlach są do nabycia- Ceny nader umiarkowane.

Telegram giełdowy.
Berlin, 9 sierpnia 1893 roku. (Kursa końcowe.)

Kurs z dnia 8 9
Pszenica niżej.
na wrzes.-paźdz. 160 - 157 50
na paźdz.-listop. 161 25 168 50
Żyło niżej.
na wrzes.-paźdz. 145 50 142 25
na paźdz.-listop. 145 75 142 25
Olśj rzep, stałej.
na sierpień . . 47 40 47 50
na wrzes.-paźdz. 47 40 47 50
Okowita stałej.
eksportowa . . 34 60 34 90
na sierpień • . 33 60 33 70
na sierp.-wrzesień 33 60 33 70
na wrzes.-paźdz. 33 70 33 80
na paźdz.-listop. 33 70 33 90
na nstop.-grudz. 33 80 33 90
spożywcza. . . — _ — —
Owies
na sierpień. . . 159 50 159 50
Wypowiedziano:
żyta węcpli . .
okowity kw. ekp. 0,000 20.10»

„ , spoż. 0,000 0,001
Sseiecln, 9 sierpnia 1898 roku

Kurs z dnia 
Pszenica słabo, 
na sierpień . 
na wrzes.-paźdz 
Żyto słabo. . 
na sierpień .
na wrzes.-paźdz.
Olśj rzep, n' 
na sierpień 
na wrzes.-paźdz.

Niem.S%poż.pań. 
Consol. 4% . . 
Consol. 3*/i% • 
Pozn. 4% 1. zaat. 
Pozn. 3%%I. 
Pozn. listy rent. 
Poznań, oblig. . 
Austr. banknoty 
Austr. renta srbr. 
Ros. banknoty . 
Ros. listy zastaw. 
Pols. 6% lis. «as. 
Pols. likw.lis.zas. 
Węg.4% renta zł. 
Węg.4% . kor.

8
85 80

107 60 
100 30
102 70
97 40

103 10
96 20

163 50
92 60

211 75 
100 90 
65 30 
63
94 60 

, 90 70 
Austr. kred, akcye 203 —

9 
85 

107 
100 
102 
97 

103 
96 

163 
92 

213 
100 
65 
63
94 60 
80 70 

202 - 
43 10 

175 10

88
SI

8S
§S

8S
8S

S

43 40 
175 60

Lombardy . 
Disconto com.

Usposobienie:
stale.



(3) Berlin, ¿ula 9 sierpnia 1893 r,
(Jiunwra, prey których wygrana niaoanareon* w nawiasach 

wygrywają 106 marek.) ____
4 TO iSl »9 567 ««5 81« 8» 1S04 [3001 43« 787

1 «5» 43 66 i ------------

T_<OTT~. (Bes gwaranoyi.) Druga klasa 189 król, pruaklój loteryt
(3) (Popołudniowe ciągnienie.)
(Numer*, pny których wygrana nleoaaaeaoua w n wia«»cb,

wygrywają 105 mare<.)
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41»
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457 511 »48 804 934 «8012 78 162 »501 »4 235 377 484 518 812 925 
34 194113 »4 336 410 627 781 918 «5073 262 92 446 63 91 510 53 
84 99 656 792 837 190163 210 70 333 44 73 473 501 645 60 708 85
817 21 54 975 197o27 126 281 461 530 743 804 60 198350 90 781
993 199135 275 88 367 482 816 28 (1501 80 960
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140168 209 50 66 606 15 998 141 >63 71 137 59 318 47 505 68 662 
742 8415001 998 1«>15 327 75 95 690 74 4 994 95 1 43051 406 59
813 73 932 71 144201 24 31 452 73 530 767 82 145030 70 132 248
317 749 51 817 90 922 148098 121 97 228 342 463 578 660 147078
112 81 255 395 513 681 845 1480)0 26 4 2 62 102 6 [1 >01 37 99 286
366 685 93 (15001 606 728 840 1 49002 23 31 177 295 431 558 »9
669 705 83 811 990
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21 132 68 684 733 1 69055 69 123 50 383 401 615 95 802

170063 89 268 629 94 856 921 62 69 1 71021 116 60 260 94 446
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Apolonia Jasińska
zasnęia w Bogu po krótkich lecz ciężkich cierpieniach, opatrzona 

,'śś. Sakramentami, w wtorek 8-go h. m. po południu o 6-tśj.
Pogrzeb odbędzie się w piątek po południu o 5-tej z Za- 

3kładu Siógtr Miłosierdzia przy,placu Bernardyńskim,*.o czem 
’donoszą w ciężkim smutku pogrążeni (27*;

siostra, brat i familia.

"“zelaży

oraz przy zaciąganiu pożyczek, regulo­
waniu hipotek i wydzierżawieniu dóbr
(103) przyjmuje

dom bankowo-komisowy
JULIAIf PiEICHSTHS,

Poznań — Piekary nr. 5.

Stiiija agronomiczne
przy królewskim uniwersytecie 

w Wrocławiu.
Półrocze zimowe rozpocznle się 

dnia 15 października.
Bliższych sz zegóiów o stndyach, 

o sposobie zgłaszania się jako i o 
wszelkich innych odnośnych stósun- 
kach udziela chętnie na piśmienne 
lub ustne zapytania (279)
Dyrektor intytutu agronomicznego

przy król, uniwersytecie
Prof. Dr. Holdefleiss.

Wrocław, Mattjiasplatz 6.

Żywoty świętych, błogosławionych, wielebnych, świą­
tobliwych, pobożnych Polaków i Polek

zebrane i spisane preez
X. Fluryana Jaroszewicza.

Część pierwsza od stycznia do marca zawiera stron 308 i XXIV. in 8-vo 
Część druga od kwietnia do czerwca 296 stron. Każda część osobno po 
1,20 z przesyłką. Za nadesłaniem 2,30 m. wysyła obydwie części franko

Drukarnia Kuryera Poznańskiego
w Poznaniu, św. Marcin nr. 16.

czyli sposób służe­
nia do Mszy św.
z niektóremi uwagami dla 
ministrantów, stron 24, po­
leca w cenie 5 fenygów 
za egzemplarz

Drukarnia
Kuryera Poznańskiego.

Śty Marcin nr. 16/17.

Iloku 1888 założony

ffiir Jedyny polski *9
skład hnrtowny

K. Ignatowicz,
Poznań, ulica Kozia 21, I. p.

poleca po cenach fabrycznych (1420)

Towary krótkie, białe, galanteryjne
i wełniane.

>*- FABRYKA BIELI2HY. *w
Firmom znanym udzielam 3 miesięcznego kredytu.

Spis arlyRulów wysyłam na żądanie gratis i franko. 

Handel detaliczny (cząstkowy) znajduje się
Wrocławska ulica nr. 40.

• Dom Polski
• W.KulerskiegowCopotach
A tuż nad morzeni (Zoppot SOdstr. II. a b. e. K.)A poleca na sezon kąpielowy, suche doborowe mieszkania roz-
? maitój wie'kości, z pięknemi nowemi oszklonemi werendami. 9 * pensyą lab też bez peasyl, po bardzo przystępnych cenach, 

«a Kochała wybarna, przez lekarzy krąjowyrh I zagranicznych
? zalecona. Jedyna przyrządzająca potrawy li tylko V na świeżem maśle. Pensya całodzienna począwszy od M. 

2.60. Forcya obiadn M. 1,75, w abonamencie M. 1.69. Kto dba
? o zdrowie wogftle, będzie mieszkał w .Domu Pilskim“, a kto 

szczególnie dba o zdrowy żołądek, będzie tamże jadał.A Na żądanie i w sobotę postne obiady. (1935)

Najlepsze genewskie zegarki srebrne i ziole,
wszelkie gatunki zegarów ściennych i stołowyeh oraz wy­
roby złotnicze i Jnbilersltie po tanich cenach poleca

W. SZULC, zegarmistrz i złotnik,
(253) w Poznaniu — w Bazarze.

I Wody mineralne j
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Szanownej Publiczności miasta Poznania i okolicy mamy 
zaszczyt uprzejmie donieść, że z dniem dzisiejszym założyliśmy

w Poznaniu przy placu Wilhelm. 18
filią naszśj

chemicznej pralni, farhiarni i drukarni
a reprezentacyą tejże powierzyliśmy pannie Julii Tetter, 
która tamże przez wiele lat była czynną w farbiarni p. Sieburga.

Prosimy o łaskawe darzenie pełnem zaufaniem tego 
nowego naszego przedsiębiorstwa i o zaszczycanie nas zlece­
niami, naszem zaś staraniem będzie przez szybkie i jak najlepsze 
wykonanie, goduie odpowiedzieć położonemu w nas zaufaniu.

Berlin-Charlottenburg w lipcu 1893. (209)

Judlin, Chemiczna pralnia,
dostawca nadw. Jego Ces. i Król. Mości.

Szanownćj Publiczności, Dozorom kościelnym, Księżom Dobrodziejom 
Proboszczom uprzejmie donoszę, że pracuję od kilkunastu lat jako

blachnierz
zwłaszcza jako speryallsta przy pokrywauln dachów cementem drze­
wnym, tekturą smołoweową, dachówką l cynkiem i to przy wieżach 
kościelnych ogólne zyskałem uznanie. Polecając się nadal, zapewniam, iż 
pod długoletnią gwarancyą, przy rzetelnej i punktnalnćj usłudze, powyższe 
roboty uskutecznić się zobowięznję. (1495)

•Jan Siero«lzki blachnierz.
Krotoszyn.

Potrzebna (272)

nauczycielka
wysoko mnzykalna 1 doskonała 
w rrancnzklem na znaczną pensyą. 
Miejsce wolne od października.

R. Koczorowski,
plac Wilbelmowski 10.

Służący
pierwszorzędny, samotny, w starszym 
wiekn, posiadający chlubne świade­
ctwa z pierwszych domów, szuka 
miejsca zaraz lub od 1.10. rb. Bliż­
sze wiadomości ,w biurze zleceń 
E. Kurowskiej, Śty Marcin 76.

Organista
kaw., posiadaJący dobre zaświadcze­
nia, który może dawać lekcye na 
fortepianie i na skrzypcach, przytem 
jest introligatorem, poszukuje miej­
sca zaraz inb od 1 paźdz. Łaskawe 
of: proszę nadesłać do Eksp. Kur. 
Pozn. sub 8. 0. 278.

a
N 
a

gorzkie węgierskie i t. d. odebraliśmy wprost £. 
z źródeł w ładunkach wagonowych i polecamy po ce- 
nach nader umiarkowanych. (1772)

9

Iliiin, Ems, Iwonicz, Karlsbad, Kissłn- 
gen, Marienbad, Soden, Wildungen. Wody
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Sole i ługi do kąpieli.
cyu 
rab

;i i fca
Pp. Aptekarzom i kupującym do dalszej sprze­

daży udzielamy odpowiedniego rabatu.

LJ
Główny shł&d wód mineralnych

i fabryka wody selterskiej.
Poznań, Śty Marcin 62.

Skład II, Wrocławska ulica nr. 30.

o

a*
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St. OpieliAsbl | Organista
Fabryka wyrobów woskowych i bielDik wosku

Hrotcszynie
poleca (117)

kawaler, biegły w swym zawodzie, 
posiadający dobre świadectwa, przy­
tem rzemieślnik (stolarz), szuka po­
sady zaraz lnb późniój. Łaskawe 
oferty przyjmie Ekspedycya Kuryera 
Pozn. sub T. W. 255.

Wielebnemu Duchowieństwu polecam się
do reperowania i odnawiania 
sprzętów kościelnych j. t. monstran-
cyi, kielichów, paten, puszek, relikwiarzy itd. 

Na nowe sprzęty kościelne przyjmuję za­
mówienia podług wzorów.I. Stańkowski,
(165) złotnik i jubiler.

Poznań, Butelska ulica II, parter.

♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦
A. Andruszewski, f

Wielka Rycerska ul. lir. 8. _

| Magazyn, mebli
i zakład dekoracyjny do całkowitych urzą­

dzeń pokojowych w różnych stylach. g-
Z uwzględnieniem cen najumiarknwańszych pole- 

cam: tylko doborowe i trwałe meble do 2 pokoi za g 
196 Mrk. do 3 pokoi za 4TO Mrk. wykwintne ę±. 
do 3 pokoi 975 Mrk. itd. stosownie do wymagań " 
gustu i rozmiarów pomieszkania. (220) "

Wielki wyhór pluszy, materyi jedwabnych, re 
gobelin, krepy i satynety. Portyery w najnowszych S 
deseniach są zawsze na składzie. 2

Kobierce Smyrna, Velvet i w innych ga­
tunkach po bardzo tanich cenach począwszy od 9 m.

Ucznia
władającego dobrze obydwoma języ­
kami krajowemi. zdrowego i silnego 
przyjmie zaraz lnb późniój. (275)

G-laloisz 
Handel korzeni, win 

i delikatesów
w Poznaniu, Śty Marcin 14.

wyrabiane stosownie do przepisów kościelnych z czystego 
wosku pszczelnego, białe i żółte, ceny zwykłe.

Wysyłki nskntecznia się odwrotnie ' franco.

TJoseń.
potrzebny do bióra kupieckie­
go. Zgłosz. piśm. pod A. Z.
280. do Eksp. Kuryera Pozn.

Ogród w Szelągu.
Co niedzielę latem

koncert poranny.
Początek o godz. 6. Wstępne 10 f.

W niedzielę dnia 13 sierpnia rb. 
urządza Towarzystwo glmnasty- 
rzne „Sokół“ w Poznanln, na ko­
rzyść funduszu budowy sali gi- 
mnastycznój (281)

zabaw? ludową
w Urbanowie.

Program zabawy bardzo urozmaicony, 
obejmujący między innemi popis gi­
mnastyczny, podadzą późniój afisze. 
Bilety na zabawę można nabywać 
od dziś w cenie po 3ó_fen. od osoby 
w handlach pp. M. Djklera przy 
ul. Rycerskiej nr. 40, E. Hyźewl- 
cza przytul.*Wioeławskićj3 nr.¡30, 

Zabłockiego przy ul. Wodnój 4.

Za redakcją odpowiedzialny Antoni Fiedler z Poznania, — Nakładem i czcionkami Drukarni Kuryera Poznańskiego*
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